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Dalsze szczegóły przygotowywanego zamachu 
na Marszalka Piłsudskiego

Sędzia apelacyjny śledczy do spraw wyjątkowego znaczenia p. 
Korzyński, otrzymawszy całkowity materjał, dotyczący sprawy areszto­

wanych za udział w przygotowaniach zamachu na Marszałka Piłsud­
skiego — natychmiast rozpoczął badanie zatrzymanych.

Badanie to trwało do północy.
Dziś znowu p. sędzia Skorzyński prowadzi w dalszym ciągu badanie. 
W związku z wykryciem przygotowań do zamachu dokonano 

aresztowania niejakiego Franciszka Markowskiego, zamieszkałego przy 
• Ogrodowej 18, z zawodu sztukatora.

Markowski jest członkiem stowarzyszenia byłych więźniów polity- 
J2»ych. Jak wiadomo sekretarzem tegoż stowarzyszenia był Piotr 
Jagodziński, organizator szaleńczego zamachu na Marsz. Piłsudskiego.

Aresztowany Markowski był „prawą ręką“ Jagodzińskiego i jego 
a)bardziej zaufanym towarzyszem.

W czasie rewizji w mieszkaniu Markowskiego znaleziono naboje 
evv°lwerowe i łuski po wystrzelonych nabojach.

. Jak wynika z przedwstępnych dochodzeń MarKowsKi miał być 
Który otrzyma zadanie od Piotra Jagodzińskiego dostarczenia

, botnby w chwili wyjścia z mieszkania przy ul. Leszno 55 na 
°konanie zamachu.

Aresztowano również niejakiego Klossa, u którego znaleziono 
Decyzyjne rewolwery i 250 nabojów. Rewolwery te miały być 

a^czone towarzyszom Jagodzińskiego, którzy przeznaczeni byli 
chrony czyli, tak zwanej, asekuracji Jagodzińskiego.

ChodyńsSi i SynowiecKi 
uzbrajali bojówłię

i Aresztowani w związku z wy­
piciem spisku na życie Marszałka 

*’sudskiego w toku badania ze- 
ah zgodnie, iż w niedzielę w dniu 

Września, kiedy to w dolinie
] 2vvajcarskiej obradował Centro- 
eW, otrzymali od byłego posła 
^Gdyńskiego i nowiecKiego wycl 

r°ń palną z wyraźną i Katego- śnia, 

^demolowanie loKalu P. P. S.
w Częstochowie

> CZĘSTOCHOWA. (PAT). Wiadomość o udaremnieniu planowanego 
na MamalKa PiłsudsKieao wywołała w Czę- 

j Gchowie ogromne poruszenie. W godzinach popołudniowych 
j rał się na placu ratuszowym kilkutysięczny tłum, który po kilku zaimprowi- 
A^anych przemówieniach urządził demonstrację przeciwko magistratowi i zde- 
J^lował loKal okręgowego P.P.S. CKW. W ciągu popołudnia 

°kój został w mieście przywrócony.

Odezwa 8-iu organizacji
Ukazała się następująca odezwa:

i. t „Obywatele! Stała się rzecz na myśl o której krew ścina się 
L pyłach. Znaleźli się ludzie w Polsce, w mózgach których mogła się 
kadzić zbrodnicza myśl zamachu na Wodza Narodu, Twórcę Państwa 
Laskiego i Armji Polskiej. Bomba rzucona na Marszałka Piłsudskiego 
ŁMa być krwawem echem ohydnego mordu, dokonanego na Osobie 
Kerwszego Prezydenta Odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej s. p. 
^bryela Narutowicza. Wtedy na Majestat Rzeczypospolitej targnęła 

Narodowa Demokracja. Dzisiaj przy moralnem poparciu tej samej 
godowej Demokracji niepoczytalni cekawiści naszczuć i uzbroić 
^ieli robotnika polskiego. Mogła się stać najpotworniejsza zbrodnia, 

niezmazaną hańbą okryłaby polską klasę robotniczą, strąciła 
w odmęt anarchji i oddała na łup wrogów ościennych. Obywątele, 

*s z tem skończyć! Wszystkie środki użyte być muszą ażeby czer- 
żelazem wypalić gangrenę „Targowicy!”

do­
do

doryczną instrukcją użycia jej 
walki z policją.

Wobec takiego wyniku prze- 
słuchiwań aresztowanych i wobec 
ustalenia kto zaopatrywał w broń 
bojowców i kto wydawał im in­
strukcje — władze policyjne prze­
prowadzają dodatkowe śledztwo 
w sprawie przekazanego władzom 
sądowym dochodzenia po krwa­
wych wypadkach niedzieli 14 wrze-

Odezwę podpisały następujące organizacje:
Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski, Federacja Związków Obroń­

ców Ojczyzny, Związek Podoficerów Rezerwy, Związek Legjonistów, 
Polska Organizacja Wolności, Konfederacja Związków Zawodowych, 
Legjon Młodych, Akademicki Związek Pracy dla Państwa.

zacięta walka z najeźdźcami stawała się 
koniecznością. Już wtedy w sercach 
naszych kiełkowały nasiona przyszłej 
PPS. i jej pełnych chwały czynów. I oto 
stała się rzecz straszna, zadająca bo­
lesny cios wszyskim przyjaciołom i stron­
nikom ruchu robotniczego. Z rąk or­
ganizacji robotniczej, której założycie­
lem i przywódcą w najświetniejszych 
jej czasach był Józef Piłsudski, miał 
zginąć ten c-łowiek szlachetny, czysty 
oddany całkowicie pracy nad lepszą 
przyszłością Narodu.

Zgroza przejmuje na myśl powodze­
nia tego czynu. Nietylko rozpętałaby 
się walka domowa, ale mielibyśmy ju­
tro w granicach naszej Ojczyzny na 
zachodzie Niemców, na wschodzie — 
Moskali. Przyszłaby wojna światowa z 
całą jej grozą.

Robotnicy, zastanówcie się nad o- 
hydą i grozą tego zamachu i szukajcie 
wyjścia z położenia, które uczyniło taki 
zamiar możliwym.

(—) Wacław Siei-oszewsKi.

List otwarty
Wacława Sieroszewskiego

Do robotników

Znakomity pisarz Wacław Sieroszew­
ski ogłasza następujący list otwarty.

Robotnicy! Gdy pięćdziesiąt lat temu 
pod grozą katorgi i zesłania, tu w mu- 
rach Warszawy, zakładaliśmy wraz z Wa­
ryńskim, Dłuskim, Halpernem, Brzeziń­
skim, Pławińskim, Hildem, Płaskowie- 
cką, Dąbrowskim, Kobylańskim, Rotten- 
gruberem, Stanisławem Landy, CJziębłą, 
Mendelsonem, Wacławem Święcickim — 
pierwszą socjalistyczną organizacje i bu­
dzili ruch robotniczy, rozumieliśmy do­
brze, źe stworzenie pracowniczej spo­
łeczności opartej na solidarności, bra­
terstwie ludzi, równomierności ich'szczę­
ścia, wymaga długiej wytężonej pracy, 
wieloletniego rozwoju.

Pierwszym warunkiem takiego roz­
woju było własne Państwo. Krwawa

Masowe fałszowanie podpisów wyborców
na listach partyj opozycyjnych

Kilka tysięcy falsyfikatów odkrył grafolog Kwieciński
Generalny komisarz wyborczy przekazał znanemu grafologowi i ekspertowi 

sądowemu p. Henrykowi Kwiecińskiemu szereg list wyborczych, zawierających 
podpisy pod zgłoszonemi listami.

P. Kwieciński zbadał dotąd kilka tysięcy podpisów położonych na listach 
Selrobu ukraińskiego, „Jedności" ukraińskiej oraz białoruskiego „Zmahanja", przy- 
czem wykrył, iż znaczna część podpisów na tych listach jest sfałszowana w ten 
sposób, że szereg nazwisk podpisywano jedną i tą samą ręką

A więc lista Selrobu do Sejmu na 579 podpisów zawiera 237 bezwzględnie 
fałszywych, senacka lista Selrobu na 629 podpisów zawiera 399 podrobionych. 
Lista „Jedności” ukraińskiej do sejmu na 633 podpisy 431 fałszywych; do senatu 
na 740 podpisów lista „Jedności" zawiera tylko 83 podpisy autentyczne, reszta 
zaś fałszywe, położone jedną i tą samą ręką.

Lista sejmowa białoruskiego „Zmahanja" na 1.274 podpisów w czem 190 
nieważnych wobec braku adresów zawiera 733 falsyfikaty; lista senacka na 1.036 
przy 382 nieważnych 445 fałszywych. Żadna zatem z tych list nie posiada prze­
pisowej ilości 500 autentycznych podpisów.

Ekspertyza ta została już złożona generalnemu komisarzowi wyborczemu, 

cyjnemi, przygotowującemi zdradę 
stanu.Rozwiązanie związków zawodo­

wych w Katowicach
KATOWICE, (PAT). Zarżą- 

dzeniem dyrekcji policji w Kato­
wicach na podstawie art. 2 usta­
wy o związkach, rozwiązano wol­
ne związki zawodowe z siedzibą 
w Katowicach.

Powodem rozwiązania związ­
ków jest fakt, iż po opanowaniu 
ich przez komunistów stały się 
związki te organizacjami rewolu-

, 1
rod tym znakiem 
zwyciężysz!
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,Bóg pomazańcom swoim
znaK na

Zdarzyło się tak, że na krótko 
przed wykryciem planowego zama­
chu na Marszałka Piłsudskiego u- 
kazała się książka Stanisława Peł- 
[czyńskiego pod tytułem „Proroctwa 
Mickiewicza".

Jest to poważne, dość obszerne 
(str. 254) dzieło, owoc długoletnich 
studjów i rozmyślań autora.

Na podstawie analizy twórczo­
ści Mickiewicza i stwierdzonego 
wielokrotnie jego daru proroczego, 
autor dochodzi do wniosku, iż Mąż 
Opatrznościowy, którego proroko­
wał wieszcz, jako Wskrzesiciela Na­
rodu, jest właśnie teraz pomiędzy 
nami, jako człowiek żywy, działa­
jący.

skoro spełniło się główne pro­
roctwo mickiewiczowskie co do 
wskrzeszenia Polski, musiała speł­
nić się i przepowiednia jego co do 
Męża, Wskrzesiciela Narodu.

Nie może nim być nikt inny, 
jak Józef Piłsudski. Nie będziemy 
śledzili toku rozumowań St. Poł­
czyńskiego ani przytaczali szczegó­
łów jego głębokiej, uderzającej swą 
prostotą analizy. Nasuwa się jed­
nak z nieodpartą siłą jeszcze jeden 
argument, że w dniu 13-go paź­
dziernika 1930-go roku proroctwo 
A. Mickiewicza znalazło jedno je­
szcze potwierdzenie.

„Bóg pomazańcom swoim 
znak na czoło kładnie" mówi 
wieszcz, w związku z Mężem, któ­
rego imię będzie „czterdzieści 
cztery".

Zastanówmy się teraz nad prze­
biegiem niedoszłego zamachu. W 
zakamarkach partyjnych dawno już 
wznowiono i do naszych czasów 
przystosowano „teorję najazdu". 
Najpierw w sferach endeckich. Zna­
leźli się nawet „uczeni historycy'*,  
którzy szeroko rozwodzili się o 
istnieniu w dziejach „pierwiastku 
turańskiego“, przeciwstawnego do 
pierwiastka indo-europejskiego. 
Pierwszy ma być podstawą despo­
tyzmu, absolutyzmu, drugi — mo­
torem wszelkich dążeń wolnościo­
wych.

Czytelnik tych „uczonych" wy­
wodów miał już sobie resztę w du­
szy dośpiewać.

„Turańczykami" w odrodzonej 
Polsce mają być i Marszałek Pił­
sudski i Jego obóz. Przedstawicie­
lami pierwiastka indo-europejskie­
go. „oczywiście"... obóz narodowy.

„Teorja najazdu" z biegiem 
czasu adoptowana została przez 
P,P.S. (CKW.) i przez cały cen­
trolew, pomimo, że w skład jego 
wchodziły partje, które niegdyś 
czynnie w tym „najeździe" współ­
działały.

W publikacjach i enuncjacjach 
opozycji lewicowej pełno jest krzy­
ku z powodu rzekomo „podepta­
nej wolności", „metod absolustycz- 
nych" i „dyktatorskich". W samej 
nazwie oficjalnej „centrolewu" — 
„Związek obrony praw i wolności 
ludu" — kryje się domniemanie, że 
ktoś pozbawił lud w Polsce zaró­
wno prawa, jak i wolności.

„Towarzyszom" nie potrzebo­
wano, oczywiście, zawracać głowy 
„uczonemi" wywodami o „pierwia­
stku turańskim". Natomiast sypa­
no gromy na głowę Tego, kto rze­
komo „zrabował ludowi polskiemu" 
jego skarb najcenniejszy — prawo 
i wolność.

czoło Kładnie”
Znalazła się szaleńcza i zapal­

na głowa, która czytane i słyszane 
frazesy wzięła na serjo. Uplano- 
wano zamach. Ale jego wykonaw­
cy prócz głównego organizatora, 
nie wiedzieli, na kogo przygotowa­
na jest mordercza bomba.

I cóż się stało, gdy tylko do­
wiedzieli się, że chodzi tu o za­
mach na życie Marszałka Piłsud­
skiego?

Niedoszłym zbrodniarzom opa­
dają ręce. Nie chcą uczestniczyć 
w tym zamachu.

Gdy zaś ich aresztowano szcze­
rze i ze skruchą wyznają winę.

Jest to fakt niezwykle wiele mó­
wiący.

bwiadczy on z jednej strony o 
rozkładzie moralnym, wśród mene- 
rów partji, którzy wbiwszy sobie 
w ciasne głowy jakieś urojone 
„krzywdy ludu" i rzekomo „po­
gwałcenie jego i wolności" gotowi 
są postawić na kartę samo istnie­
nie Polski, — z drugiej zaś strony 
jest dowodem niezbitym wielkości 
moralnej Męża, którego dźwięk 
Imienia wytrąca zamachowcom broń 
z ręki.

Taką siłę moralną może mieć 
tylko pomazaniec, któremu „Bóg 
znak na czoło kładnie".

W tym samym wierszu Mickie­
wicz mówi: — „Naród, który tych 
znaków nie widzi — upadnie".

Ale naród polski nie upadnie.
Widzi te znaki na czole „po­

mazańca Bożego" nawet zbrod­
niarz, któremu narzędzie mordu 
wetknęła do ręki nieprzytomna a- 
gitacja partyjna. I dlatego, pioźna 
być pewnym, że spełni się i inne 
proroctwo Mickiewicza:

„Dzień trzeci wnijdzie, 
Ale już nie zajdzie".

Naród pójdzie za swoim Wo­
dzem, ku świetlanej wielkiej przy­
szłości. — Polska zmartwychwstała 
nie upadnie.

Asper.

Realizacja
myśli obywatelskiej

Gmach gimnazjum źeńsKiego

Wszyscy niezawodnie pamiętają o- 
kres, kiedy to Radom nie posiadał żeń­
skiego gimnazjum państwowego.

Fakt, ze względu na 80 tysięczne za­
ludnienie miasta, trudny do wytłuma­
czenia, a nawet wręcz niesłychany.

Przed paru miesiącami z inicjatywy 
p. starosty Maćkowskiego, powołano do 
życia organizację towarzystwa „Oświa­
ta". Niezmoźonym wysiłkiem tego wła­
śnie Towarzystwa zawdzięczając i przy 
wybitnej pomocy p. starosty udało się 
zrealizować nieodzowne wymogi chwili 
i utworzyć gimnazjum państwowe, żeń­
skie. We wrześniu pierwsze pięć klas 
gimnazjum rozpoczęło pracę, narazie w 
budynku wynajętym, lecz z nadzieją, że 
rychło przeniesie się do własnego loka­
lu, gdyż już w połowie września zaczęto 
budowę gmachu na ul. Narutowicza.

Ulica Narutowicza w obecnej chwili 
nie posiada jeszcze ani jezdni, ani chod­
ników, jest narazie zwyczajną polną 
drogą. Obecnie jednak prowadzone są 
tam (roboty, które pozwalają mieć na­
dzieję, że w niedalekiej przyszłości bę­
dzie stanowić ona jedną z ładniejszych 
ulic, ze względu na piękną perspektywę 
rozległych terenów przemysłu wojen­
nego.

Budowany obecnie gmach gimna­
zjum państwowego znajduje się w blis- 
kiem sąsiedztwie pięknego gmachu w 
nowoczesnym stylu, gmachu szkoły tech­
nicznej.

Budowa budynku gimnazjum żeń­
skiego rozpoczęta w połowie września 
obecnie przedstawia się następująco:

Na podmurówce metrowej wysokości 
stoją już ściany drewniane wysokości 
3.5 metra. Wewnątrz znajduje się 6 po­
kojów, kurytarz, i inne ubikacje jeszcze 
niewykończone drewniany budynek gim­
nazjum zostanie wykończony prawdopo­
dobnie w pierwszej połowie listopada.

Przy budowie pracuje kilkudziesięciu 
robotników.

Narazie będzie mieścić się tam pięć 
klas gimnazjalnych, plany jednak prze­
widują możliwość dobudowania wielkiej 
sali gimnastycznej i paru sal.

TELEGRAMY
Tajemnicze uprowadzenie b. prezydenta 

Finlandji wraz z żoną
Znaleziono icłi w aucie w zapadłej wsi w odległości 

1OO Kim. od granicy- sowieckiej

RYGA. Były prezydent Finlandji prof. Stahlberg, oraz jego małżonka zostali 
uprowadzeni.

Małżonkowie udali się na przejażdżkę samochodową w okolicach Helsinfl*  
forsu.

Gdy państwo Stahlberg nie wracali, domownicy zwrócili się do policji ora- 
do premjera Swinhufwuda prosząc o pomoc. Poszukiwania do północy nie 
żadnych rezultatów. Szoferzy samochodu zauważyli tylko jakiś automobil, który 
jechał za samochodem Stahlberga.

Stahlberg liczy 65 lat życia i był wybrany w r. 1919 na prezydenta Finlandji 
przy poparciu socjaldemokratów.

Stahlberg przestał być prezydentem Finlandji w r. 1925 i trzymał się z^a'a 
od polityki.

HELSINGFORS. ZagadKowe uprowadzenie b. prezydenta F* ’’ 
landji, prof. Stahlberga i jego tony, znanej literatKi, Estery Stahlb® , 
wyjaśniło się. W miejscowości Yonsuu w odległości 1OO Kim. o**  s°< 
wiecKo-fihsKiej granicy jeden z oficerów, odbywający ćwiczeni® 
Iowę z oddziałem wojsKa zatrzymał automobil. Którym został oPr° 
wadzony prof. Stahlberg z toną.

W automobilu znajdowali się jacyś ludzie, Którzy byłego Pre, 
zydenta wieźli w stronę granicy sowiecKiej. Podczas gdy aflcero*  
i KilKu żołnierzom udało się wyzwolić prof. Stahlberga, banda, 
go uprowadziła — zbiegła.

Dotychczas nie udało się stwierdzić, ani nazwisK, ani org®n‘!3 
cji. Która tego czynu doKonala.

Awantury w sejmie pruskie9
BERLIN. (PAT). Sejm pruski po dłuższej przerwie rozpoczął obrady Pj® 

narne. W oczekiwaniu zaburzeń policja otoczyła gmach sejmu silnym kordone . 
Również wewnątrz gmachu wzmocniono straże. Na porządku dziennym gi 
plenarnych znajduje się szereg demonstracyjnych wniosków, zgłoszonych PrLg 
komunistów i frakcje prawicowe. M. in. zgłosili komuniści wniosek o wyrażeń 
rządowi pruskiemu votum nieufności. Pozatem porządek dzienny zawiera wn> 
ki o rozwiązanie sejmu, o wezwanie rządu Rzeszy do zaniechania dalszych SP 
reparacyjnych. Frakcja demokratyczna wystąpiła z interpelacją w sprawie wc , 
rajszych ekscesów hitlerowskich, domagając się wydania energicznych zarząd ' 
mających na przyszłość położyć kres wybrykom nacjonalistycznym. fl.

W czasie przemówienia hitlerowca Kubago doszło do burzliwych dę^0^ 
stracyj, urządzonych przez obecnych na galerji bojowców narodowo-socjalisW tf. 
nych, którzy głośnemi oklaskami i okrzykami witali mówcę. Wywołało to koń 
demonstrację na ławach komunistycznych. Prezydent sejmu zarządził opróżnię 
galerji. Głosowanie nad votum nieufności odbędzie się w czwartek.

NOWINY DNIA
Z RADOMIA

S. p. Mieczysław Jaczniakowski
W pozłocony słońcem jesienny dzień 

szedł kondukt żałobny, odprowadzając 
na miejsce wiecznego spoczynku zwło­
ki ś. p. Mieczysława Jaczniakowskiego.

Jesień — ale czy jesień życia?
Kto znał ś. p. Mieczysława Jacznia­

kowskiego, ten nigdy by nie dał wiary, 
aby zahartowanego rolnika, którego ży­
cie upływało w pracy, nad wydobywa­
niem życia z matki ziemi, skosiła śmierć 
nagle tak, jak On rok rocznie kosił na 
swych polach, szemrzące na wietrze 
kłosy zbóż.

Zaszła Go w tej porze roku, kiedy 
spełniwszy letni trud — jesienią, zaży­
wał wypoczynku — zabrała Go jesienią— 
nie była to jednak pełna jesień życia.

Rolnikowi, ostatnią posługę, wraz z 
gronem życzliwych, oddawało słońce, 
ścieląc złoto na drogę, na cmentarne 
drzewa, na płyty zimnego grobowca.

I S. K.

Czytajcie „Ziemię Radomską0

Sale klasowe są budowane w ten 
sposób, by posiadały jak najwięcej świat­
ła i powietrza.

W tych dniach rozpoczną się prace 
nad skanalizowaniem gmachu.

W listopadzie budynek zostanie 
oddany do dyspozycji.

Radom zyska wreszcie państwowy, 
żeński zakład naukowy, którego brak 
tak dotkliwie odczuwano.

Niedługo już, a będziemy radośnie 
obchodzili uroczystość poświęcenia gma*  
chu pierwszego państwowego gimna­
zjum żeńskiego w Radomiu.

Pierwsza lista Kandy^' 
tów została już

W dniu 17 b. m. to jest w najCni3 
dzący piątek upływa termin skła^3 
list kandydatów do sejmu w okf^j, 
wych komisjach wyborczych. Str° 
ctwa zazwyczaj odkładają składanie 
na ostatnią chwilę.

.. 01°^
Wyłom w tym zwyczaju zrobił 

Lewicy Socjalistycznej (Bund i 
leżna Socjalistyczna Partja Pracy), .jZej 
w dniu wczorajszym złożył w 
Okręgowej Komisji Wyborczej nast 
jącą listę swych kandydatów:

1) Erlich Hersz z Warszawy,
2) Neustat Mełach z Berlina,
3) Alter Wiktor z Warszawy,
4) Wasser Hil z Warszawy, j/i' 
i 5) Lichtenstein Mordka z |
Pełnomocnikiem listy jest p- J 

Cymerak.

Znaleziono nTyewnadXsie..^^ 
która jest do odebrania w administracj1 
ml Radomskiej”.
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października b. r. mija 1O lat od chwi- 
Zu, ^®nia zwycięskiej wojny z Rosją Sowiecką.

!“ cięstwo i korzystne warunki pokoju zawdzię- 
genjuszowi Naczelnego Wodza, 

^arszałKa Józefa Piłsudskiego 
°^rnemu i Krwawemu trudowi żołnierza 

b0eSo.
?5s^CZaHc się do ogólnego hołdu, składanego w 10-tą rocz- 
sMarszałka Piłsudskiego i bohaterów ówczesnych 

%tef°,|Czeństwo radomskie powołało do życia Ogólno-obywatelski 
Sądzenia uroczystego obchodu. . ,

\ a główną część uroczystości przełożył na dzień 11 listopada 
1^ w dniu 18 października urządza

^VSTOŚĆ UCZCZENIA PAMIĘCI POLEGŁYCH 

K w Walkach o wolność narodu.
uroczystości w dniu 18 października

Me]-° godzinie 18.45 zbiórka oddziałów wojskowych P.W., przed-
2) ‘^adz, urzędów i organizacyj społecznych na Placu 3-go Maja 

w godzinie 19 odebranie raportu przez p. komendanta gar-
* Pr ^°Warzystwie pp. starosty, komisarza rządowego m. Rado-
3) Gpesa komitetu inż. Laguny.

i. 4) Arzemówieuie. ,
5Mi n jPel poległych w walkach o niepodległość Ojczyzny obywa- 

5padomia. . .
6) ę^egranie przez zespolone orkiestry marsza żałobnego Chopina. 

Władanie wieńców na płycie Nieznanego Żołnierza przez 
?) *C1eli organizacyj społecznych.

ih.. Udegnmie przez zespolone orkiestry hymnu narodowego. .
tet wzywa wszystkich obywateli Radomia 

ll?cia udziału w tej uroczystości, a mieszkańców 
Placu 3-go Maja do iluminowania okien 

_ 

^rwszorzędny kwartet" 
KONCERTUJE

^NNie. w GODZ. POPOŁUDNIOWYCH i WIECZOROWYCH

b W CAFE — RESTAURANT

c PRZYBYTNIE.WSK1E.GO.

INiec przedwyborczy kolejarzy
Okręgowy wyborczy komitet kolejo­

wy współpracy z rządem Marszałka Pił­
sudskiego, zwołuje w niedzielę, dnia 19 
października r. b. o godz. 13-ej w sali 
konferencyjnej dyrekcji, Rynek Nr. 12 
wiec przedwyborczy wszystkich pracow­
ników kolejowych.

Wystawa Ruchoma
W sobotę 18 b.m. zostanie dokona­

ne otwarcie wystawy ruchomej w salach 
teatru „Rozmaitości".

W wystawie bierze udział przeszło 
200 firm krajowych oraz kilkadziesiąt 
miejscowych.

Wystawa odbędzie się pod hasłem 
popierania wytwórczości krajowej. Bliż­
sze szczegóły dotyczące wystawy poda­
my w następnych numerach.

Ogólne zebranie cechu 
pieKarzy

Na skutek pisma urzędu wojewódz­
kiego w Kielcach z dn. 28.VIII 1930 r. 
L. P. H. 1651(7)30, przysłanego 
przy odezwie radomskiego starostwa po­
wiatowego z dn. 1.IX 1930 r. L. R. 1) 
cech, w sprawie uzupełnienia dodatko­
wych wyborów 2-ch podstarszych i je­
dnocześnie z ukończeniem kadencji o- 
becnego zarządu odbędzie się w dniu 
19 b. m. w salach resursy rzemieślni­
czej (ul. Kilińskiego Nr. 15) o godzinie 
12-ej w południe ogólne zebranie z po­
rządkiem następującym:

1) Zagajenie zebrania, 2) wybór prze­
wodniczącego, 3) zdanie sprawozdania 
przez starszego cechu w przebiegu ka­
dencji, 4) wybór zarządu, 5) uchwalenie 
budżetu na rok 1930/31 i 6) wolne 
wnioski.

nizacji wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego.

Dowodem tego w naszym powiecie 
są rosnące ilościowo oddziały p. w. i w. 
f., oraz powstające nowe kadry wyćwi­
czonej młodzieży wiejskiej, znajdujące 
się pod kierownictwem p. kpt. Jakóbca.

Wezwanie do rezerwistów
I b. wojskowych.

Zarząd Stowarzyszenia rezerwistów 
! b. wojskowych wzywa swych członków, 
by we własnym interesie zgłaszali się 
w sekretarjacie Stowarzyszenia ul. Jacka 
Malczewskiego Nr. 16 „Teatr Rozma­
itości*.

Sekretarjat czynny jest codziennie od 
godziny 9-tej rano do 13-tej (1-szej) i od 
15-tej (3-ciej) do 19-tej (7-mej) wieczór. 
W niedzielę i święta od godziny 10-tej 
do 13-tej (1-szej).

Czarna Kawa
Stowarzyszenie inżynierów i techni­

ków ziemi radomskiej urządza w sobo­
tę 18 bm. czarną kawę z tańcami w 
salach resursy rzemieślniczej.

Podczas czarnej kawy przygrywać 
będzie doskonały jazzband.

l

Z życia 
przysposobienia wojskowego

Pożądanym i radosnym objawem 
jest, że młoda wieś polska z dniem 
każdym nabiera przekonania do orga-

Rozkłady jazdy pociągów.
Dyrekcja okręgowa kolei państwo­

wych w Radomiu powiadamia, że w ce­
lach orjentacyjnych co do szybkości 
przewozu nadawanych przesyłek w ko­
munikacji wewnętrznej jak i zagranicz­
nej, Ministerstwo Komunikacji opraco­
wało książkowe rozkłady jazdy, obej­
mujące najdogodniejsze, pod względem 
przewozu i skomunikowania, pociągi 
pospieszno-towarowe i dalekobieżne.

Wzmiankowane rozkłady jazdy ro­
zesłane są stacjom, a część nakładu 
w cenie po 5 zł. egzemplarz, pozostaje 
w dyrekcji do rozprzedania zaintereso­
wanym nadawcom.
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Dyżury apteK
Z czwartku na piątek apt. Dorociń- 

skiego, Żeromskiego 57.

Repertuar Kin

„Odeon" — Ciernie Miłości.
„Corso" —Rapsodja Węgierska. 
„Świt" — Wesele w Hoollywood.

Radjo - program
STACJI WARSZAWSKIEJ

czwartek, 16.X.

11. Przegląd Prasy Kraj. PAT. 11.58.Sygnał 
czasu. Hejnał. Odczytanie progr. na dzień bież. 
12.10. „O czem wiedzieć powinna dobra gospo­
dyni” p. t. „Co można z kuchni włoskiej za­
stosować u nas" — wygł. p. Elżbieta Kiewnar- 
ska. 12.35. 1-szy koncert szkolny z Filh. Warsz. 
Wyk.: Orkiestra filh. pod dyr. G. Fitelberga, 
Marja Mokrzycka (sopran), prof. J. Turczyński 
(fort.) i prof. Ludwik Grstein (ak ). Słowo wstęp­
ne wypowie Stefan Natanson. 14.30. Odczyt p. 
t. Jeziora Wileńszczyzny" — wygł. prof. Wisło- 
wski. 15.00. Komunikat gosp. 15.20 Przerwa. 
15.35. Komun. L. O. P. i P. z Krakowa. 15.50. 
Odczyt p. t. „Ideały wychowawcze amerykań­
skie"— wygł. p. Dr. Zieminowski. 16.15. Muz. z 
płyt gramof. 17 15. ”O Śląskiem sercu" — opo­
wie p. Jerzy Langman (Transmisja z Katowic). 
17.45i Koncert solistów. Wyk.: Dyr. J. Ozimiń- 
ski (skrz.). August Wiśniewski (baryton) i prof. 
Ludwik Grstein (akomp.). 18.45. Rozmaitości. 
Występ p. Waltera, oraz kom. Tow. Zachęty 
do hodowli koni w Polsce. 19.10. Giełda rolni­
cza. 19.25. Płyty gramof. 20.00. Feljeton p. t. 
„Boczna Antena" — wygłosi Bruno Winawer. 
20.15. Pogadanki techniczne. 20.30. Koncert po- 
pulsrny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. Stan. Na­
wrota, Aleksandar Wasiel (tenor), i prof. Lud­
wik Grstein (ak.). W przerwie odczytanie pro­
gramu na dzień następny, oraz repert. Warsz. 
Teatrów Miejskich. 21.30. Słuchowisko z War­
szawy „Ol soni-Kisań" — nowela Wacława Sie­
roszewskiego zradjofonizowana przez Maks. 
Weronicza. 22.15. Pieśni rosyjskie w wyk. Ade- 
liny Czapskiej przy fotr. prof. L. Grstein. 22.50. 
Komun': meteor., policyjny, sportowy. 23.00. 
Muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomja” 
ork- „Schusslera i Pewznera”.

Kino-teatr „CORSO**  — Radom 
Od 13 października b. r.

Sahara przeźywa’groźny kryzys, a wraz 
z nią wszystkie miejscowości pustynne 
zarówno w Afryce jak i Ameryc. Kry­
zys pustynny rzecz zrozumiała, nie ma 
wspólnego z kryzysem, który jest udzia­
łem miast.

Stosownie do warunków miejsco­
wych, kryzys dotknął czworonogich miesz­
kańców pustyni i puszcz.

Uczeni i zoologowie, każdy na wła­
sną rękę, jak i na terenie instytucyj 
naukowych, przyszli do wniosku, że dzi­
kim zwierzętom grozi w najbliższym 
czasie klęska „wyludnienia".

Pierwsi zainteresowali się tam zja­
wiskiem Amerykanie, którzy też z punktu 
podjęli energiczną działalność w walce 
z groźnem niebezpieczeństwem, utraty 
zwierzostanu na wolności.. Praktyczne 
cele jankesów tym razem poszły po 
jednej linji z szeroko pojętym huma­
nitaryzmem i w rezultacie wypracowany 
został szczegółowy plan, mający na ce­
lu ograniczenie prawa do polowań na 
dzikie zwierzęta. Równocześnie wy­
budowano olbrzymie rezerwaty, w któ­
rych najrzadsze gatunki czworonogów 
znajdują wszelkie warunki do egzysten­
cji, a nawet troskliwą opiekę.

Siadem Ameryki, ratującej ginące 
okazy fauny pustynnej, poszły Holandja
i Belgja, które na terenie swych kolonji 
podjęły również szereg radykalnych 
środków, zwalczających kryzys w pu­
styni.

Między innemi w Kongo belgijskiem 
wybudowano kilka naturalnych ogrodów 
zoologicznych, gdzie zwierzęta cieszą 
się bez niebyzpieczeństwa utraty życia 
od kul licznych myśliwych.

Francja, która na terenie Afryki po­
siada również liczne kolonje, żywo za­
interesowała się kwestją ratowania zwie­
rząt „zamieszkałych" na terenach fran­
cuskich. Naczelny dyrektor nowopowo-

t Za wiersz milimetrowy na I stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str., za tekstem 40 gr. T 
wiersz 50 gr. Komnnikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących

• Ogłoszenia zagraniczne o 5O°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.

Redaktor i wydawca: JÓZEF BURSZTYN.

Rapsodja Węgierska
w roli głównej: 

DITA PARŁO i LIL DAGOVER
GOLJAT ARMSTRONG

Na scenie: REWJA Na scenie:

Kino-teatr dźwięKowy „ŚWIT"
____________RADOM______  

Od Środy, dn. 16.X. r. b. 

Wesele w Hoollywood 
w rolach głównej

Harold Murray i Norma Terris

Kino-teatr „ODEON" — Radom

Od 13 października b. r.

Ciernie Miłości
w roli głównej:

ELZA TEMARY
i MIKOŁAJ RIMSKI

JEDYNACZKA KRÓLA GM
7dtlhinnn portfel, zawierającyt ksią- 

żeczkę wojskową P. K. G. 
Radom, 2 metryki urodzenia, paszport francu­
ski oraz legitymację P. U. P. P. na imię Ste­
fana Anusa.

Z OKOLICY
Powstanie nowej straży pożarnej.

Dnia 11 b. m. odbyło się walne zgro­
madzenie organizacyjne we wsi Bierwce 
gm. Jedlińsk, na którem postanowiono 
założyć ochotniczą straż pożarną. — Na 
zgromadzenie, które odbyło się w lo­
kalu dworskim, przybyło 40 osób. Zwią­
zek okręgowy reprezentował instruktor 
pożarniczy p. Śt. Mikurda.

Na prezesa straży wybrano p. T. Przy- 
łęckiego, właściciela majątku Bierwce. 
Naczelnikiem nowej straży został p. 
Konrad Laskowski, zarządzający powyż­
szym majątkiem. —

Właściciel majątku p. mecenas Przy- 
łęcki ofiarował straży 500 zł. na za­
kupienie najniezbędniejszych narzędzi, 
a niezależnie od tego przeznaczył po­
mieszczenie na tabor strażacki (remizę) 
i konie do wyjazdów straży do pożarów 
i na zjazdy strażackie.

Pozatem postanowiono zwrócić się 
do mieszkańców sąsiednich wiosek do 
przeznaczenia-czynszu za polowania na 
czele nowej straży.

Tym sposobem „zabity od świata 
deskami" zakątek powiatu radomskiego. 
— zapomniany niemal przez Boga i lu­
dzi, — zyskał pożyteczną placówkę kul­
turalno-oświatową. Życzymy jej jak- 
najpomyślniejszego rozwoju i jaknajwy- 
datniejszej pracy dla dobra miejscowego 
społeczeństwa i Państwu!

Z KRAJU
Bocian zimuje w Polsce
W Dębowej Łące (pow. wąbrzeski) 

u gospodarza Makowskiego przebywa 
bocian, któremu nie podobało się od­
lecieć na południe. Ma on wolny do­
stęp do wszystkich zabudowań gospo­
darskich, a nocuje w stajni. Cieszy się 
powszechnym szacunkiem.

ZE ŚWIATA
20 tys. pochodni,

200 suhien jedwabnych.
Przygotowania do ślubu króla Bo­

rysa z księżniczką Giovanną czynione 
są gorączkowo.

Księżniczka zamówiła 200 białych su­
kien jedwabnych dla 200 dziewcząt z 
Assyźu, które będą jej towarzyszyły.

Dwór królewski zamówił już większą 
część hoteli w mieście i kilka pałaców,

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Radomiu ogłasza publiczny prze­
targ na dzierżawę niżej wymionionych 
restauracyj kolejowych:

a) I i 11 oraz III klasy (2 restaur.) na 
stacji Kielce z terminem objęcia od 1 
listopada 1930 r.

b) I i II klasy (1 restaur.) na st. Skar­
żysko-Kamienna z terminem objęcia od 
11 listopada 1930 r.

c) I i II oraz III klasy (2 restaur.) na 
st. Radom z terminem objęcia od 1-go 
grudnia 1930 r.

Szczegóły podano w „Monitorze Pol­
skim" Nr. 237 z dnia 13.X 1930 r. i w 
ogłoszeniach, wywieszonych na wymie­
nionych powyżej stacjach".

80 koronkarek pracuje w Assyźu dniem 
i nocą, aby przygotować welon, dłu­
gości 9 metrów, który jest wzorowany 
na wzorach renesansowych 20.000 po­
chodni będzie oświetlało wieczorem za­
mek i dom w Assyźu.

Miljonerka w łachmanach
żebrała na ulicach z amatorstwa

Przed sądem w Brooklynie stanęła 
90 let. staruszka w łachmanach, nazwi­
skiem Smołowicz, oskarżona o uprawia­
nie żebraniny na ulicach miasta.

Nędzny wygląd staruszki i jej sędzi­
wy wiek usposobiły życzliwie sędziego. 
Już miał wydać wyrok uniewinniający, 
gdy nagle zaszło coś niespodziewanego.

Oto na sali sądowej zjaWI 
kwintnie ubrany mężczyzna , 
sił o pozwolenie udzielenia P 
wyjaśnień. .

— Ta kobieta jest moją 
powiedział — i w jej własnym 
sie proszę, aby sąd wyznaczy 
rową karę za żebraninę. ,

Na sali zaczęto się oburzać 
rodnego syna, ale on ciągną 
szenie dalej. . ,01

— Matka moja posiada 
na dolarów majątku, rna Pl? 
z mnóstwem służby. Zebrze . 
matorstwa i jest w swoim za 
prostu artystką. ' hojE

Potrafi budzić litość w pfze . , 
równie zręcznie, jak to uczy 
chwilą w sądzie. . .,.4.

Sędzia oddał matkę ■ ie° 
opiekę syna.

Kryzys w pustyni i pusz<^
Dzikim zwierzętom grozi całkowite „wyludnieni*''

łanego instytutu ochrony zWI $ 
Bourdelle w rozmowie z P ; 
dziennikarzami, wyjaśni! i* 1 */1 
ny ostatnio program ^z’a 
porozumieniu z Iicznemi 
społecznemi i rninisterjum a0 
lonji. • . -jjcat

Opracowano miedzy *nneW 
stem ochronny zwierząt, wchO j 
skład wschodnio - afrykańsk'Ic;. 
Rodzaje i gatunki ochraniany , 
nogów zajmują kilkadziesiąt P

Myśliwstwo na dziczyznę p 
zostaje ograniczone specjaln® 
za mi Wypracowano nawet O’., 
„kartę polowań" na dzikie Ł,, 
Żgodnie z tą kartę chwyt3n'e j0 
nie zwierząt ograniczone zosta jj; 
nej liczby rocznie. Naprzykład*  
ko chwytać cztery słonie, d^0 j(. 
ce, trzy hipopotamy, jedną ZL .j? 
kakadu i t. p. Eksport kłów s'j 
ograniczony został do sztuk „ 
powyżej czterech kilo. Przepis 1 j 
wadzony już w życie dał świetn^|;. 
taty, w sensie obrony praw 
„pokoleń,, słoni afrykańskich.

Wszystkie te ograniczeni^ 
jak i budowa rezerwarów 
zwierząt, które już były na 
dają nadzieję, że pustynia P 
swój kryzys i nie da wyginąc 
zotycznej faunie.

■«» PLACE '
W RÓŻNYCH CENA^ 

są do sprzeda^

(Wiadomość: Radom — 
ul. Zalewska 15 u Adama w

Ogłaszajcie się, 
w „Ziemi Radom*# 1

HUTY'LUSTRZANE RADOM, Nowy Świat Nr. 9 X 
Telef. 117 Adres telegr., „L U S T R 0 - R A D 0 M“ X 

______ WYRABIAJĄ: X
SzKIo szybowe lane, ornamentowe, Katedralne, dachowe, druciaKi, dachówki, posadzKi, izolatory X

Redaktor odpowiedzialny: STEFAN KAZIMIERZ
Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i S-ki 10—30.


